


To !est wszystko moi•, co wnińsł
ruch bctarowy w ulicę żydowską Ideo,
lub rocze! strzępy idei, i u innych s!ę
pojowioły, lecz jakże to wszystko stało
się bezduszne, ponure, przeżarte see-
ptycyzmem, kompleksem mełoworfo-
40 włosnej, jakże to wszystko było
słobe, wystawione no koniunkturę
Strzępy te zespól*, natchnąć je du-
SZQ, wiorą. ogniem, było nokozem
chwili, było koniecznością nowoczes-
egoח ruchu wyzwolenia żydowskiego
Oz ś־ n e ulega żadnej wą tpliwości:
wykpiam, wyśmiani jeszcze 10 lot te*

mu, stoją teroz betorczycy jedyni na
ulicy żydowskiej niugięci, jedyn wie-
rżący, jedyni pełni ogmo i zapołu

Od neszero w gn »ezd11e zopodłe!
mieśćmy, do Bohatera na szafocie
świętym, wznosi się pieśń Betoru I gdy
usłyszołem tony te! pieśni, z pięciuset
peers* wileńskiego Bctaru w szeregach ,

powiedz *ołem sobie stał s!ę cud, rv-
szyły lody na północy Jeśli twierdzo
,"mitnogdim״ twierdzo Goona zesta •
ła zdobyto. Wielką mus* być s״ło te!
w ory i wielkim jej herold

I bądźmy pewrv , ze ogień wznieco
ny ogarnie cołą młodz >ez przeźortą
1 sfilistrzołą.

Nowa potęgo nowej p*esn ogarn*rewolucyjnością swą wszystkich.
Słońce połudn -o, budzi v*ę w nos,

by pchnąć Noród ku słońcu wyzwolę

byłe־dyskusjami ned.tak .hisłoryczny-
im'״ problemom! jak kibuc — kwuco—,czy MDSZOW Owdim

Dyskutowano w n1e־skończdnośĆ o
nuijscu kobiety w kibucu. Rochuntk
i interes {zgodnie z mofenalizmem
dziejowym) zajęły pierwsze miejsce.
No zwykłego codziennego Żydo, dlo
którego syjonizm stworzono, patrzano
z pogardą lub CO najwyżej z litością
Siory Zyd słuchał tych uczonych roz
mów י mochnął ręką

Aż przyszedł on. nasz Baal Szem
To* י rozjaśnił ciemności ulicy zydow
skiej, słów- m swym prostym i ideą mo-
nizmu. Precz z sofistyką syjomstyczną
Nosze pokolenie mo być pokoleniem
czynu, wielkiego czynu — A do tego
potrzeba zapału i wiary.

Rozniecił więc no ulicy żydowskiej,
po wszystkich krajach, miostoch i mio-
steczkach, w domoch osymilatorów
i ortodoksów, święty ogień rewolucp
Żydowskiej '‘Mitnogdim״ rozpono
szyli się na nosze! ulicy Ludzie oschli,
zimni, cyn״czm, opanowali syjonizm
Ruch ten stał s׳ę rochunkicm, słusz -
nym, czy n*esłusznym, ale pozbowio-
nym wszelkie! wolność! czynu Wtedy
przyszedł On • stworzył nowy chosy-
dyzm- bęterawy I og>eń południowego
słońca rozgorzał w naszych żyłocb.

Sprężystość i wola zostały scentroU-
zowone, zespolone w w e׳ze w ideę,
w Wodza mo

WMII betarcsycy t*6«1Jmuś« nejbsniikj nu
1/ P R P U rółroc wywuniet* piu ńwki w Gelilu. Tam

h U h N -ulił״־ uyą ?wadę prur > lydownkitj w
w » • iluruluvh iyiłiiwdoek. Plaptt -ha'Giju •pel -

1,kM t*־* dwiinde Mda.nle prty prsyjmowa
VP|#UH I '* ם nowyrh Imięnwtów, którym <UJ utruIcL-inAJ ״״י״'1׳ Lenlrala kejvn Tri-ChaJ arzlyl*bie obowiąaek ttdu*kwia pomocy m*Uri»J

ruj. W wyniku prz«1»rt «nufa11n1>j Akcji

nu r- ״



Dr lir•*( ScKcib

Gdy ruszyły lody północy
łList z Wilno)

W poemacie swym ,. Przy diwię-
koch mandołiny" skarży sic Zelmer!
Szneur na północ . My״ dzieci połud-
rwa, dziać! gorgeego słonco i głębo-
kiego błękitu, przybyliśmy w naszych
wędrówkoch do krainy zimne! półno-
cy, blade!. ponurej A po stuleciach
żywota na błotnistych rówmnoch,
przy diwiękifth monotonnych kota-
rynek zgasł blask południowych o-. ezu". I poeto, w którym zotlił pło-
mień downych zapomnianych lot wo
la Do słońco* Do słońco״

W świodomości mojej <stn«oł za-
wsze obroz naszych braci — Żydów
z Litwy. Wiedziałem dobrze, co to
znaczy typ Żyda ־״ Liłwako". Lit״
wok" d'a nas Żydów z Małopolski
był zawsze symbolem zimnych״ dra
.ów“1•ח Tkwiła w nasze! pamięć! to
silno reakcjo, która wywołał chasy -
dyzm na Litwie Prpd ten był wy two-
rem gorqcego. płomienrtego serca,
entuzjazmu i zapału, recjkcjq tego
wszystkiego. CO jest żywotność*Q,
przeciw roc/onolizmowi 1 intelektu
olizmew ׳ . CHasydyzm rozszerzał się
w!ęc błyskawicznie wśród łakn«jcych
ogn - o i wiary mas żydowskich

Jedyny sitny sprzeciw wywołał cha-
sydyzm na północy, w okręgach wi*
leńskich Tu ponowo* Goon wileński,
arystokrato infelektuclizmu zydow -
skiego Tu potępiono w *ore rabinów
chasydzkich, tu drw !l׳ ־ kpili z zapołu
i wiary mistyczne! nowego ruchu To
też wytworzył się w nosze! świadomo-
ści typ "Litwoka״ — spryciarza. rr>Q-
drega, uczonego, lecz jok lód zimnego
- kpiorzo krytycznego, OŻ do Cynizmu
Gdy więc dwa tata temu przyjechałem
do Wilna, myślołem Jakim też jest
nosi ruch beforowy w tym Jodowym"
mieście kpiarzy i intelektualistów No

i- zostołem miłe rozczarowany. Ni
znoczy to, by nasz sgd O "Lifwokoch״
był mylny. Jok downiej, tak i teraי
potrz krzywo no chosydów Przeoęt
ny typ "Litwoko״ jest sprytniejszy
י w ęccj uczony w״ noukoch tołmu-
dycznych׳' od naszego żyda Jok daw-
mej tok 1 teroz jest on bardziej kryty-
czny i bardziej cyniczny N»e jest tc
krytycyzm zdrowy, lecz raczej mędr-
kowame, opozycjo dla opozycji

Rozczarowanie moje odnosiło ci?
jedynie l wyłQcznle do Betoru. Dopiero
tu miałem sposobność przekonać s!ę.
że ruch betorowy jest czymś więcej
niż jednym z w׳e <u ruchów polityCZ
rrych. Jest on rewofucjg no ulicy ży-
oowskrej Czymże !est bowiem tyje
mzm pozo obrębem ruchu betorowęgo'
Bez duszy, bez ogn»a, bez prawdziwe
wiary Ob<ektęm mefcończgcych s!ę dc
bot między różnymi odłamom! Pros״
«ch przez dziesigtki lot, przepełń*ono
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